
N,r 46. ROK 183G.

pi«mo to 'vrcho<i/.i c o d z ie n n ie  o p rócz  nie- 
i!xirl i i svri.it u roczys tych  w  d r u k a rn i  S t .  G ie sz -  
ko«»M ejju ,

I M I O N A  H Z V M 8 K I E .  

J u t r o  A l e s a n d r a .

PIĄ T E K  26 LUTEGO.

Zaliczenie na trzy  miesiqce Zip. 10 
miesięczne zip. 4 .

I M t O K *  Z Ł A W i A N S K I E .

Ju tro  Vv iaro jlaw a.

<*5aseta liratiuuioKa.
O b s e r u  a c y e  M e t e o r o l o c i c z s e .

Drień

ęodz:

I łaroinetr  
do (>Q H red 
w miarze 
Pa ryzk i ey

Stopnie
ciepła
podług

Reaumura

P i j c h r o -
l ue t r

J*

W i a t r S t a n  At mosfe ry
Z ja w i s k a  n a p o w i t  

t r z ne  i r óżne  u wbi j

7
25 12 

3
9

26*'10 ’*’ ,  143 
10 , 325 
W ), 631 
1 1 .  082

t  o « 
+ 0 , 0  
t  4 .  0 

—  0 ,  0

1 - ,  71 
t  , 78 
1 , 54 
1 . GG

AJn. Wschodni  slaby 
Ws chodn i  s l aby 

PI.  Zachodni  mocny 
ż a d e n

Pochmur no  
C hmur y  

P o ch mu r no  
P ogoda  z Chmurami

Cześć U rzędow a
Ca G

Praw nie  zajęte fortepiano, stołarszczyzna, 
zw ierc iad ła ,  para chomont, siodło, zegarek 
srebrny, chustki i inna bielizna będą dnia 
Jgo  marca r. b. o godzinie 10 zrana w S u 
kiennicach krakowskich publicznie sprzedane.

K raków  22 lutego 1836 roku.
D zia rko tc ik i 

Komornik Sądowy.

K r a k o w a  W  dniu 25 b. ni. Obywatele 
m ias ta ,  j s k o ^ ż  O k rę g u ,  dali świetny Obiad 
IVSaliKnotzs, d la J W .J e n e ra ła  Kauffinann de 
T raunste inburg  dowodzącego wojskami sprzy
mierzonych M o c a r s t w  K raj tutejszy zajmu- 
jącem i,  tndzież dla całego korpnsu Office- 
rów . Wniesiony w czasie Obiadu toast wy
nurzył uwielbienie dla dostojnego Dowódzcy, 
k tóry  posłannictwo swoje nprzejinością , ludz
kością  i wyrozumiałością oznaczył. J W .  J e 
nera ł  zaś raczył z strony swojej wnieść toast 
*a pomyślność k ra ju ,  Obywateli i Szanowne
go  P rezesa ,  z wynurzeniem życzenia, iżby 
goszczące w tym kra ju  wojska za prawdzi
wych. przyjaciół poczy tane  były.

Podczaz gdy z innych kra jów  od
bieramy pomyślne wiadomości o Kwitnącej 
sztuce drammatycznej, v idziemy ze smutkiem 
opuszczoną scenę naszą ,  pomimo wszelkich 
starań i usiłowań entrepryzy która  żadnych 
nie szczędzi kosztów na sporządzanie nowych 
dekoracyi, garderoby i nowych ulubionych 
sz tuk , mianowicie o p e r ,  przedstawianych pc 
kilkadziesiąt razy ca granicą. Smutne to spo
strzeżenie je s t  w części skutkiem okoliczno
ści czasu. T a k i  stan dyrekcyi teatru, w ym a
ga jąc  znacznych.sumrn na utrzymanie licznych 
indywiduów, niemoże długo potrwać i stawi 
j ą  i c ą ^ p ę d z e j  czy później w niemożności za 
dość uczynienia swoim obowiązkom. Myśl 
ta p rzen ik n ie  zapewne żalem miłośników t e /  
najprzyjemn™ szej i nfijslachetniejszej zaba
wy wywierąjąęej tak wieloraki wpływ mo
ralny na wszystkie klassy m ieszkańców , ale 
nie ocali teaf^u krajowego od groźnego 
ntu upadku. Afceby ^lźwig|yąć łę galęź li
te ra tu ry , trzebaŁ pomyśleć q» zaradczych i 
skutecznych śroM pch, dopókrtnniejszych wy
maga nak ładó\v .V  Z w r j | f lP '  przeto uwagę 
światłej publiczności, a m ia n o n ic a  lubowni- 
Łów sziuki dramatycznej n a  powyższą- oko-
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licznosc, i nie wątpiemy o pomyślnych ztąd 
skutkach dla sceny nasze j ,  ile ze jesteśmy 
przekonani o ich najlepszych chęciach w k a ż 
dej slachetnej dążności 3o zopobólnego celu, 
gdzie się jeden drugiemu nie da wyprzedzić.

PuLSK A. N. Pan na przedstawienie JO . 
X ięcia N am iestn ika , najlaskawiej obdarzyć 
raczył, kosztownemi złotemi tabakierkami, 
urzędników Banku Polskiego, pp. Mac.eja 
W e n z la ,  buchaltera  yeneralnpgo; Stanisława 
E n g le r ta ,  kontrollera jenera luego ; Marcelle- 
go K rólik iew icza, inspektora zakładów gór
niczych okręgu Zachodniego, i Jakoba Gaya, 
budowniczego; niemniej kosztownym brylan
towym pierścieniem pan Ludwika Y idal, se
k retarza wydziału korrespondencyi zagrani
czne j ,  w tymże banku .

Dnia 14 (26) z. m. Rada administracyjna 
K rólestw a udzieliła panu Janowi Andr. Ut- 
Iie, lOletni list przyznania wynalazku na a- 
parat gorzelniany własnego jego pomysłu, z 
destylat yą  c iągłą  czyli bez przerwy.

L u  o iv. Donoszą w liście z Paryża z d. 
3. b. tu .,  że  Karol Lipiński miał w d. 20. lu
tego r. o- dawać tamże pierwszy swój kon
cert. Danym będzie ten koncert w pięknej i 
Wielkiej sali rntusznćj H ote l de V ille , place  
de G rece. O rkiestrę  składać będą artyści 
wielkiej opery, a po części i z konserwato- 
ryum {l' E cole roja/e de la M usigue), gdzie 
dla ostatniej klassy skrzypków dają  do nauki 
utwory muzyczne naszego wirtuoza. Od cza
su  pobytu Karola Lipińskiego w Paryżu, nie
k tó re  z tych utworów przedrukowm^toii zo 
stały.

W i e d e Ź . i \ .  Pan, n a jw j^ z e in  postano
wieniem swojetn z d. 4 b. m . , wydanem do 
połączonej kancelaryi nadwornej, raczył J ó 
zefa Breinl de W n l le r s s t e r n g u b e r n i j a ln e g o  
galicyjskiego sekre tarza, mianować n a jła ska 
w s i  radcą gubernijtlnymj! i s tarostą w T a r 
nowie. , J c i..

F n A S C iA .' W z g lę d e ^ s k la d u  now ego mi- 
n islerium nie dotąd-' .żadnej pewności, 
narady gabinetowe trw ąją  ciągle mianowicie 
l  Talleyrandem .—- D nia lO iu tcgo  rząd  odebrał

telegraficzną wiadomość o najnowszem po
selstwie Jacksona z  Londynu 8 lutego o 2^ 
godziny ra n o ,  od posła francuzkiego treści 
następującej: « D nia  19 styczn ia  prezydent
Jackson w yp ra w ił poselstwo do ko n g resu , 
które proponuje uchwalenie praw a  w zbran ia 
jącego  siatkom fra n cu zk im  w stępu do portów  
Zjednoczonych Stanów A zieryk i północnej.» 
Wiadomość ta wywołała na nowo opinią o 
stronnictwie doktrynerów przypuszczając mo
żność ntworzenia z niego ministerium w obe
cnym stanie rzeczy. Jo u rn a l des Debals spo
dziewa się że kongres nie będzie podzielać 
zdania Jacksona przyjmując ofiarowane po
średnictwo króla  angielskiego i nie chcąc się 
wystawić na naganę całego cywilizowanego 
świata , radzi jednak  mieć się na ostrożno
ści. Wiadomości od granic donoszą, że j e 
nerał C orcow a podzieliwszy swoje wojsko 
na trzy kolum ny, wyruszył do Kastylii, Na 
wary i Biskai, dokąd się i Karliści za nim 
udali. Przy wymianie jeńców w Vi(toryi wy
prawiali sobie uczty wzajemne officerowie 
obu stronnictw. Główna kwatera  Cordowy 
jes t  teraz w Logrono , a Eguii w D urango. 
Rozeszła się pogłoska w P a ry żu ,  że izba d e 
putowanych wezwać ma ministrów i skłonić 
do zatrzymania swoich wydziałów, ażeby tej 
prawdziwej komedyi koniec położyć; tudzież 
że ułoży adres do k ró la ,  zapewniając go iż 
ministerinin nigdy nie przestało posiadać za 
ufania izby .—  M argrabia  S ł. J la u n c e  
odpowiedzialny wydawca l^ p y tn is tow sk iego  
pisma la  F rance  został skazany na G miesię
cy więzienia i zapłacenia 4900 fr. za podlm- 
rzar ;  s ludu do nienawiści i wzgardy ku r z ą 
dowi. Nowa opera Meyerbera, Leonora  czyli 
noc S. Bartłomieja będzie 22 b. in. po raz 
pierwszy przedstawioną; ciekawość paryżan 
z rząd z i ła ,  że jeszcze przed miesiącem wy
kupiono wszystkie bilety. Dumas przesiał 
teatrowi francuzkiemu dwie nowe dramy swo
jego  pióra, Łaul i Kaliguia. GpS>

( D uiszy  ciąg proce< tu Fie°ki*go). Posie
dzenie z  d. 2 L u teg o . Przed rozpoczęci*-n 
przesłuchania mówiono że  M o . f i  j  tat zsslabl,
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rż nie może bydź obeenynt, co jednak  nie 
sprawdziło się zupełnie, gdyś: gwardziści m u
nicypalni zamiast przyprowadzić przynieśli go 
widocznie coraz słabszego. Prezydent: «Pe- 
piiiie, czy przypomniałeś sobie imię tej pa
n i ,  której miałeś udzielić niejakie wiadomo
ści o P iesk im ? Pepin: uTafc jest, panie pre- 
zydeneie; jest  to panna Calimut, i mieszka 
przy ulicy de la  Rogitille . Prezydent rozka
zał j ą  natychmiast przyprowadzić przed sąd 
parów. P rokurator  jeneralny wezwał Pep i
na do wyjaśnienia sprzeczności twierdząc że 
Moreja znał tylko z d a leka ,  gdy tymczasem 
okazuje się z następnych rozpraw , i i  z niin 
W najściślejszych zostawał stosunkach ? Pepin 
utrzymywał że w pierwszem przesłuchaniu 
był tak pomieszany, iż san) niewiedział co 
mówi. Potem zaczął prezydent słuchać Bo- 
a r a ,  który oświadcza że znał Pieskiego ale 
zawsze pod jego prawdziwą nazw ą , ze go 
raz  u siebie przenocował i z nim w przyja
cielskim lecz nie poufuleni zostawał obcowa
n iu ,  zaprzecza jednak  stale każde twierdze
nie Fieskiego o swojem wspólwiedztwie co 
do zbrodni, nazywając kilka razy Fieskiego 
bezczelnym k łam cą ,  gdyż mu nigdy niepo- 
życzył św idra ,  nigdy nie był W '  jego miesz
kaniu , na bulwarze du Tem pie , nni tam prze
jeżdża ł  kanno; tudzież że Pepina wcale nie 
*na, opowiadanie zaś Fieskiego jak  z nim 
rozmawiał 27 wieczór, nazyw a fałszem. C a 
le przesłuchanie Boara podobne jest do tw ier
dzeń M oteja  i Pepina; jeden zarzuca d ru 
giemu kłam stw o, a oba upewniają że powie
dzieli prawdę. T ym  czasem przyszła panna 
Caleinut i oświadczyła, że zna Pepina ale 
*obie nie nieprzypoinina żeby je j  kiedy cc 
mówił o F iesk im .—- Przesłuchanie oskar
żonego Beszera trwało bardzo krótko i nie 
kylo ważne. Obwiniono go tylko o to ,  źe 
ż leski był w posiadaniu jego  passportu i świa- 
dectwo posiadanego rzemiosła, których on 
pozyczył z grzeczności Morejowi, udającemu 
ae pomocą tych papierów nłatwi ucieczkę 
PeWneniu politycznemu zbiegowi. Jego nic- 
' Vl»Uość zdaje się bydź już teraz udowodnio

ną. Po krótkiej przerwie posiedzenia na» 
stąpiło przesłuchanie świadkówzeznających źe 
widzieli ja k  tylnem oknem obok F iesk ie 
go jakiś  mężczyzna zabierał się także do u- 
oieczki. Okoliczność ta, gdyby się dala udo 
wodnić, obaliłaby dotychczasowe zeznania 
F ieskiego, dla tego prezydent s tarał się swo- 
jem i uwagami ile możności osłabić tw ierdze
nia owych świadków, z pomiędzy których nie 
jak i Martin ja k  najmocniej upew niał, że przed 
explozyą spojrzał przypadkiem ku oknu F ie 
skiego i widział świecące się lufy przy k tó 
rych spostrzegł 3i(i mężczyzn, 2ch w białych 
kapeluszach, a 1 w koszuli, Prezydęnt do 
tego świadka: »Czy jesteś tego pewnym. Odp. 
Jestem  o tem dokładnie przekonany że wi
działem 3cb mężczyzn przy oknie stojących. 
Gdy jeden z nich wyjrzał na bulwai , spu
szczana znowu żaluzyą. Prezydent: »Fieski
cóż ty na to powiesz? Odp. Ze się świadek 
myli jeżeli umyślnie nie kłamie. Powtarzani 
ju ż  może jak ie  sto rezy, że sam byłem w 
mojej stancy!. P rokura to r  jeneralny oświad
czył że to bydź może, iż się myli, gdyż w ta
kich okolicznościach można łatwo błądzić. 
Martin: »Ja się pewno nie mylę i wiem
bardzo dobrze, co moje oczy widziały. P r e 
zydent: *Nie ma wątplimości że świadek zo
staje w błędzie ze względu na pomieszanie 
w jakiem  się znajdywał. Martin: »\V chwili
gdy spojrzałem do o k n a ,  nie myślałem o 
żadnem niebezpieczeństw ie, a więc nie mo
głem bydź wcale pomieszany. Zeznanie to 
zrobiło widoczne wrażenie na obecnyeb. P o 
siedzenie zakończyło się odczytaniem zeznań 
odźwiernego w domu p jo  i \ .  50 na bu lw a
rze  du Tem pie  i jego  żony, którzy w c iągu 
inkwizycji pomarli. * [D alszy e iag  nastąpi).

H i s z p a s i a . Pan Mendiznbal oświadczy! 
stanowczo, ze aż do zwołania nowych kor- 
tezów będzie zawiadywał ministerstwem spraw 
zagranicznych.— Rozwiązanie korfezów w szę
dzie przyjęto z zadowoleniem, ufając panu 
Mendizabalowi który ogłosił okólnikiem z 
dnia 2 lutego że rząd  nigdy nie odstąpi od 
zasad objętych programmcin 4nia 14 września
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r< z. blóre przyjął, za sysieui v  swoim po* 
stępowaniu mając na celu zabezpieczenie swo- 
Lod narodu i ustalenie tronu. Przytein wzywa 
wszystkich dobrych obywateli aby kierowali o- 
ltinin publiczną ażeby żadnych przedwczesnych 
nie pełniono k r o k ó w , gdyż rząd bez w spar
cia kortezów wszelkim będzie zaradzał po
trzebom. — Załoga zdobytej twierdzy del 
ł l o r t  została rozstrzelaną. Cordowa zanie* 
chał działań wojennych aż do nadchodzącej 
pory  ro k u ,  spodziewając się n a jp ó ź n ie j  \v 
kwietniu stanąć na czele 100,000 wojska i 
zadać stanowczy cios nieprzyjacielowi. GFS.

Z  Barcelony donoszą (gazety francuzkie) 
pod dniem 5 b. ni., żo wysłano 3 do. 4 w oj
ska w kierunku do Vich i Manrosa. Oddział 
200 Karlistów pod dowództwem niejakiego 
Bili], napadnięty niespodzianie, został tak da
lece zniesiony, że u tracił na pobojowisku 180 
ludzi w zabitych.— Px.oi'incyonalna jun ta  bar- 
celońska, została instalowaną na d. 3 lutego.

A n g l i a .  Na posiedzeniu dnia 9 lutego 
zgromadziło się bardzo wiele słuchaczy, aże 
by się dowiedzieć jak ich  środków zamyśla 
rs;ąd użyć przy zmianie dziesięcin w Anglii i  
W ali i .  Nakoniec wystąpił iord Jpnh R us
sell proponując w zamianę dziesięcin 70 a 
a najmniej 60 od sta nieczystego dochodu 
pierwotnych dziesięcin. Izba po wysłuchaniu 
jego  wniosku zezwoliła na wpisanie tego bi
lu  m inistcryalnego, którego pierwsze odczy
tanie nastąpiło d. 11 b. m. a drugie zapowie
dziano na 22 t. m.—  Liczba m ajtków ma 
bydź powiększoną o 5000 w tym rokn .i b ę 
dzie wynosić 33,000 ludzi- Gazeta nadworna 
ogłasza p .Joho  M eill nowo inianowanyinpel- 
nomocnynt ministrem na dworze Szacha per
skiego. Zdrowie hr, Pozzo di Borgo polep
szyło się już  o ty le ,  że może wyjeżdżać. W  
miejsce lorda pana I ł .  Durhama na członka 
parlamentu został jednomyślnie obrany kapi
tan Decans Dundas.—  PoJczas zerwanych dy
plomatycznych stosunkÓYf między Fr&ncyą a 
Zjeanoczonenti S tanam i, angielski poseł bę
dzie sprawował interessa poddanych F rancu 
zów w Ameryce północnej. W  M»xykti tSan-,

tana wyruszył z wojskiem ku T e ^ a s ,  alb zby
wało na pieniądzach- do przyspieszeniu po
myślnego skutku tej wyprawy.— Na wyku
pienie papierów skarbowych izba niższa prze
znaczyła w tym roku  16,526,000 funt. sterl.

R o z m a i t o ś c i .  Dnia 20 stycznia mini
ster T h ie rs  dawał w Paryżu hal bardzo świe
tny, na którym znajdowało się około 3000 
osób. Na przyjęcie tek znacznej liczby g o 
śc i ,  przystrojono salę pałacu ministeryalnego- 
z wielkim pizępychem, przytem dobudowano 
długą  galeryję od strony ogrodu, z k tó rą  po* 
łączono gmachy wewnętrzne. Galeryja ta wy
bornym była przyozdobiona smakiem w boga
te draperyje z niebieskiego i białego a t ła su ,  
które  przy blasku żyrandolów cudowny spra
wiały widok. W- dwóch końcach galeryi wi
dziano kląby rzadkich i wonnych kwiatów, 
oświeconych urecznem światłem. Pośród k ią -  
bów leżały lwy i lamparty, robione prze* 
p. B ar ie ;  w środku zaś sali wznosiła się o r 
kiestra. Nu drugim końcu była sala jadalna, 
gdzie przy niezliczonych małych i obficie za 
stawionych stolikach około 2000 osób od pół
nocy do 4  godziny rano na przemiany s ie- 
d: it.lo. W  gronie gości różnych stanóny k tó 
rzy na tej znajdowali się uczcie, widziano 
księcia O rleanu ,  który z powodu słabego 
zdrowia krótun baw ił,  i księcia N em o u rs ,  
tańczącego bardzo wiełfcr do późnej nocy.

Jeden z angielskich dzienników, k tóry  chcąo 
dać wyobrażenie, z ja k ą  prędkością mistress 
R* odpowiadała na zapytania sędziego, po
wiada, iż skoropis ( i t e n e g r u f )  o sile dziesii^ 
ciu koni nie zdotalby spisać wszystkich od
powiedzi tej damy.. r l . .

Od 25 do 26. Lutego.
P R Ż Y JE C IU I . I  DO KRAK.0W4U

łnmulacz Edward z G a lic ji, Hurowicz Salomea 
JPiller T., SkuUcli Salomoi\, Edler, Har., Schweinoch ■ 
W ojciech, Waligórski wszyscy zPruss, Szumka J a z , .  
3 eh (tri Jakub, W eilowi. Marya wszyscy z Folakt.


